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W iadom ości kraiow e.

Z  Wićdrua d. 23. Stycznia . —  J. C,  K.  
A p o s t o l s k a  Mość pozwolił  swoiemu Mii 
Castrowi Stanu i  Konfere.ncvi, oraz Mini* 
sirowi interetsow zagranicznych Xięciu M et* 
t er  n i c h  - W i n o e b u t g ,  przyiąć i nosić da* 
«e mu od N. Króla D u ń s k i e g o  ozdoby or* 
deru Stenia. T o ż  tamo pozwolił S .  Fan rze*n     — • R orlo

prócz przeznaczonego na ten rok podatku: 
zarobkowego,  wybieral i  ieszcze 50 od sta w 
dodatku.  —  Dz ia ło  się w W i e d n i u  d. 28> 
Grudnia 1814. [Tu podpisy.)

Gazeta 
s tę p u i e :

Wi ó d e ń s k a  zawiera co na*

Przypadła  dnia 2igo  b.  nr.
zgonu L u d w i k a  XVI.

rocznico
Król*

czooemu Xięc:u, isfeo też

tolił N. Pan rzec smutnego zgui.u »>.... __
 ___ Prezesowi Rady F  r b o c u ż k i eg o , obchodzony tu była  *®

nsdworney w oi eo cey ,  Marszałkowi  pnlnernu staraniem tuteyszey Ambassady Francuzkiey 
Aięciu S c h  w a r z e n b e r g o  w i, oraz Hrabię- przez uroczyste i tkliwe exekwie, odprawione 
mu S t a d i o n ,  Ministrowi Stanu ?  Konlieren* w Kościele metropolitalnym Sr Szczepana, 
c y t ,  nosić p r \ ^ ł a Dy  im od N. Króla S a r -  C ał y  KoScioł b y ł  wewnątrz kirem okry-

I j ^ °  orcl';r de F Slnnoncinde. ' : ------- c f ,  1 b nnrl zae
, kraiowy N i ż s z <e y A u c t - v i

g-osił Dastępuiące u rządzenie, tyczące 
powiększenia P*boru od zarobku- ‘

która 2-0t0k,na P * » « « h ó «  w oy na ,
k- ma nieszczęścia po całey  E u r o p i e  *roz*
szerzyła pomyślnie ukończona została prz»y-
se tew sze la ko «  _._Unu ? o , B>  V o  p r l i d / i .

o-
sie

Uały rcosi-iui wj*  .
ty, W środku wystawiono katafalk pod i s e  
rządzeniem Architekta M o r e a u  według ry*' 
sunków, które tenże w r a z  z Królewsko Frań- 
cu/kim malarzem I s a b e y  b ył  zrobił,  "Na 
czterech r o g a c h  katafalku stały cztery posągi;  
pierwszy wyobrażał  F r a n c j ę  w smutku po*= 

’ on ą,  drugi Europę ,we łzach,  trzeci Refi=
girę trzyraaiącą w ręku testament L u d *  i -

- * -  -  „

Ł « e - v t . c ^ - j i y j c y  u  ł i  t, y  m  y  w  c  u  i c  *

nćy siły zbroyney,  wielkich kosztów w y m a 
ga. Gdy wiaścit.ieie dóbr znoszą ieszcze cię* 
żary v> o y ny , k i e d y  wszy st i ie  inne klassy z«* 
r o b k o we ' v ź y waią  iuz dziś dobrodziejstw 
pokoiu, potrzeba wi ec ,  ażeby i one przykła* 
tlały się do tych eadzwyczaynych i przeome- 
iących ciężarów Monarchii.  N. C*sart r ac z y ł  

ei» nayi aska «iey post-M  wić w dniu i ótym 
rn., ażeby na rok wo j s k o wy  181.51v, do 

podatku zarobkowego dr.pł*contro był o 50 
°d sta , i żeby ta diipbita z pierwiastkowym 
poborem, i.ik n lytr^skliwiey wybi erana b y ł a ,  

Zaleca sie przeto Doeniniiow. i

zat
b.

ij Się r fc Cl • j J,tU'.UIUttveu » a-»-

t ć m ,  a ż e b y  o d  1. S t y c z n i a  r o k u  1 8 1
Ma gi st r a- 1 

3B° »

pierw 4»zy v» jyo iu .Ł«,, — --- , 2
grązoną, drugi Europę w e łzach, trzeci 

trzym aiącą w ręku testament L a  
tea X V I . ,  a c z w a r ty , nadzielę z obrócopemi 
ku niebu oczami. K o ło  trumny leżały znakk
Królewskie.

J. C. K. Mość ośw iadczył b y ł  PP. Am-
bassadoróm Fr»ccozkim , ze chcąc z ło ż y ć  
dowód s wych uczuć i udziału « ley tk liw e y  
uroczystości, będzie ns niey obecnym wraz 
%  cały no Dworem, i rozkaże' oddziałowi gwar*5 
dyi swo:ev stać koło katafalku.

Na przyjęcie C. K. Mości i obecnyclit
tu obcych Monarchów,. przygotowano esebn-j 
trybunę..

D 1 ą osób zaproszonych biletami, prze
znaczona- ,  by ła część chóru i wyższa cześć. 
Kościoła.

J;. C ,  K. Mość i- N. F s m i f i s  Cesarska 
pf/.^byli w żałobie na tę  u roczystość; równie
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też znąydowal i  się na niey w żałobie NN. 
Cesarz R o s s y y s k i ,  Królowie D u ń s k i ,  
P r u s k i ,  i B a w a r s k i ,  tudzież Wszyscy 
znayduiaćy się tu udzielni Xiąźęta ze świtą 
s w o i ą ,  Kawalerowie Złotego Runa , Ciało 
dyplomatyczne,  prawie wszyscy Ministrowie 
Kongressu i wszystkie w o y s k o w e  i cywilne 
Władze  stolicy.

NN. Monarchowie przybyl i  o godz. m  tey 
do Kościoła.  Przyymowali  ich Jego Króle* 
wicowska Mość Xiążę L e o p o l d  (Sycyiiyski),  
tudzież Poseł Francuzki Hrabia L a  T o u r  
du P i n ,  i zaprowadzil i  ich na przeznaczone 
mieysca.

Ambassadorowie i Kawalerowie  Złotego 
Runa,  zaięli mieysca swoie w pobliskości za* 
krystyi.  Posłowie Koogressu i inni , zapro- 
wadzeni zostali na chór. W yższą  część K o 
ścioła z a ym ow a ły  Austryackie Władze  i Da. 
m y ,  które przyb yły  w takiey żałobie,  iaka 
się na exekwiiach za Monarchę kraiowego 
nosić zwykła .  Cudzoziemcy i nayznakomitsi 
mieszkańcy stolicy, zaięli wszystkie pozostałe 
mieysca w Kościele.

Xiążę Arcybiskup W i ć d e ń s k i  odpra* 
wi ł  Mszę żałobną,  pomimo wysokiey  staro
ści swoiey.

Całe Duchowieństwo Kościoła metropo* 
litslnego było  obecne.

Po Ewanielii  miał  X. Z a i g n ć l i u s ,  
Proboszcz Francuzkiego Kościoła S, A n n y , 
s tosowną do uroczystości mowę w ięzyku 
Francuzkim.

Reąuiem skomponował  P.  N e u k o m m ,  
Uczeń H a y d e n a ,  zostaiący teraz w służbie 
Francuzkiey,  Kompozytor  T e  Deum śpiewa* 
nego w czasie przybycia Króla Francuzkiego 
do P a r y ż a .  Do  tego reguiem należało o* 
prócz orkiestry 250 osób śpiewaiących.  Ar- 
tyści kaplicy Cesarskiey i inni tuteysi Pro* 
fessorowie m u z y k i ,  grali na instrumentach, 
a  nayznakomitsi tuteysi miłośnicy muzyki 
przyięli z grzeczności g łosy do śpiewania. 
Podzielono ich na dwa chóry;  piórwszym 
d y r y g o w a ł  P. N e u k o m m ,  a drugim P. S a -  
l i  er i .  Kapelmistrz J. C. K. Mości i Członek 
Francuzkiego instytutu Królewskiego.

Muzyka ta b y ł a  dzielna i odpowiadaią- 
ca zupełnie dostoyności obrzędu. Zwróci ły  
w niey szczególniejszą uwagę Dies irae i Of~ 

fertorium % w których Panna N e u k o m m ,  
siostra kompozytora,  przypadający  samo- 
śpiew czysto i dzielnie w ye x e k w o w a ła .

Cichość i uwaga panowały  powszechnie 
w czasie tey uroczystości.  Widać  było  pow* 
szechoe rozczulenie.

Obrzęd ten skończył  się o godz. iwszey 
z absolucyą, poctęm N."1?. Monarchowie do 
Zamku dworskiego powrócili .

Wiadomości zagraniczne.

F  r a n c y a.

Gdy N. Król F r a n c u z k i  chce przypu
ścić wszystkie części Francuzkiego woyska 
do ^honoru strzeżenia na przemiany stolicy 
Królestwa i siedziby Królewskiej*, przeto te* 
raźnieysza osada P a r y z k a  z luzowaną bę
dzie teraz przez grenadyerów Królewskich,  
utworzonych z dawney g w a r d y i , a zostaią* 
cych pod dowództwem Marszałka O u d i n o t  
Xięcia R e g g  i o.

Król przesłał Xieżnfy  W e l  1 i n g t o  n o- 
w e y  przepyszny serwis,  zrobiony w fabryce 
porcelanowey w S e v r e s ,

Z Pełnomocników Amerykańskich,  którzy 
pokóy z W. B r y t a n i i ą  zawarli ,  przyiecha* 
li do P a r y ż a  PP.  B a y a r d  i C l a y .  Trzey  
inni Pełnomocnicy PP. R u s s e l ,  Q u i n c y -  
A d a m  i G a l l a t i n ,  spodziewani są tamże.

Odezwa Królewska, na macy fctórfy po* 
siedzenia oboyga Izb prawodawczych Fran* 
cyi (iakeśmy iuż w ótyrn JSrze Gazety naszey 
na'stronnicy  51 donieśli)  do dnia j. Marca 
r. b. odroczone zostały,  podaną została Izbie 
Parów d. 30. Grudnia r. ,z.  przez P. J a u -  
c o u r t ,  tymczasowego Ministra Sekretarza 
Stanu iuteressów zagranicznych, Xięcia D a I- 
r o a c y  i ,  Ministra Sekretarza Stanu w oy n y,  i 
Hrabiego B e u g n o t  Ministra Sekretarza Sta* 
nu marynarki,  a Izba Parów zamknęła po 
przeczytaniu tey odezwy posiedzenia swoie.

Proiekt Marszałka M a c d o a a l d a ,  t y 
czący się zupełnego zaspokojenia emigrantów 
za zabrane im dobra , tudzież p r z y w r ó c e n i a  
w oy sk o wy ch  dotacyi,  roztrząsała Izba ParóW 
przez dni kilka przed zamknięciem posiedzeń 
swoich;  uznawszy zaś ,  iak wielkiey wagi 
iest ten proiekt, odłożyła go na przysz łe  po* 
siedzenie i kazała prosić K r ó l a ,  aby rożka" 
zał  Ministrom wy g ot ow a ć wpośród tego 
czasu wszystkie potrzebne w tym względzie 
obrachunki i obiaśoienia.

Pierwszeństwo, które ma L e g i  i 3 h o n  o* 
r ó w  a przed wszystkiemi innemiorderami, iest 
t o ,  iż oprócz funduszu na pensye dla CzłoO* 
k ó w ,  sześć domów ed u ka cyj ny ch  dla pozO' 
stałych po Kawalerach Legii  sierót posiada- 
Dla nadarzenia tychże samych korzyści or' 
derom S. L u d w i k a  i Z a s ł u g i ,  z a w i ą z a ł 0
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się teraz pod prezydencką Xiętia K o n  de  u- 
s z a To w a rzy st w o Czło kow  tychże orderów, 
które chce zebrać potrzebom fund u ze dla za
łożenia Jednego Kolleguuin dla s yn ó w , domu 
eilukacyynego dla córek,  a pensyonatu dla 
w d ó w  po Członkach tychże orderów.

O propozycyi ,  którą podzł  b ył  P.  D u- 
m o l a r d  w Izbic Deputowanych na korzyść 
Członków L e g i i  h o u o ro w e y , zdano ie- 
szcze d. 29. Grudnia na taynern posiedzeniu 
sprawę óoradzaiącą zezwolenie,  lecz niczego 
ieszcze nie uchwalono. Izba zadała  tylko 
potrzebnych rachunków i będzie dopiero na 
przyszłem posiedzeniu roztrząsać ten przed* 
miot. Legii* honorowa potrzebowała i po
bierała w roku 18131701 summę 11,150,300 
l iwrów,  lecz utraciła wielką część dochodów 
swoich, po zasz łych z F r a n c y  a odmianach. 
Chcą teraz, aby taź Legiia pobierała na przy* 
szłość co rok z kass rządowych 12 miliionćw 
l iwrów.

Pan C a r n o t  w dziele swoiem pod ty= 
tułem.- P r z e ł o ż e n i a  u c z y n i o n e  L u *  
d w i k o w i  X V I I I ,  umieścił wiele śmiałych 
myśli we  względzie tego Mona rchy :  u. p. 
, ,Cóż b ył o  powodem,  iż tak długo znoszono 
tyraniię N a p o l e o n a ?  Umiał  ón wznieść 
dumę narodową. Ziakiemże to poświeceniem 
nie służyli  mu‘ ci nawet,  którzy go nie na- 
widzili.  . . . Fraocya  poddała się iuz by ła  
przywłaszczeniu N a p o l e o n a .  MoZeby b y ł a 1 
nawet potwierdziła dane iriu nazwisko Wie* 
kiego, które oneoauż przyznali  zbyt wcześnie 
iego pochlebcy,  gdyby w ostatnich swoich 
wyp ra wa ch  nie b y ł  się dopuścił tylu niespra* 
v\ iedli wości,  i nie używał tylu środków nie* 
dorzetznych. Ten sam Naród może będzie 
dzisiay surowszym względem swoiego prawego 
Wł a d c y ;  każdy bowiem mniema mieć pra
wo  oczekiwania więcey po tym,  który przy* 
b y w a ,  aniżeli po t y m,  którego przymuszaią 
do ustąpienia. 1  en , kto pTzyrnusza kogoś 

" do opuszczenia mu miejsca ,  przyymuie na 
siebie tern s.Miiem cicho ob owiązek,  lepiej  
czynienia od mego.44

Dzieło P. C h a t .  e a u b r i a n d a  (z którego 
umieściliśmy wy i alki w 7 my rn JSrzc Gazety  
naszey na stonnicach 62, 63 i  64,) wyszło  o* 
czy wiście dla tego, aby  osłabić, ż y we  wraże
nie, które powyższe  dzieło K a m  ot  a spra*
w >ło, i aby zbić śmiałe po części twierdzenia 
tego przeciwnika, C k a l e a u h r i a o d  zatru* 
unia się tem w pierwszym oddziale dzieła 
Swoiego „ przy«-ltzaiac n a y * ażr.ieysze oio* 
metua z dzieła K a r n o t a  i rozbieranie one 
potiądkiem,- Bez uczynienia wzmianki o i 

mieniu K a r n o  t a ,  stara się C h a t e a u *  
b r i a n d  podkopać zwolna cały gmach przed* 
stawień iego, aby go potem nadspodzianie iako 
nie mogący się otrzymać,  zupełnie obalił. 
C h a t e a u b r i a n d  zaczyna rzecz swoią od 
dochodzenia stosunków mogących zachodzić 
miedzy bratem osądzonego,  a sędzią tegoż, 
który go na śmierć skazał.  Traktuie ón po
tem teoryą o Królobóystwie , ciągnąc pa* 
ralellę między straceniem K a r o l a  I. i L u *  
d w i k a  XVI.  Botem zbiia przemagaiącą si* 
łą  te słabe powody , które przytoczył  K a r 
n o  t dla uniewinnienia wydanego na L u d w i* 
k a  XVI.  wyroku. Przystępuie po.tern do il- 
luz yi ,  którą robią sobie apologiści tego śród- 
ka. , ,Nikt (pisze ón) nic chce ich zaczepiać; 
nikt im Die grozi. Dla  czegóż są tak opry* 
skhwi? Dla czegóż ł z y ,  poświęcane pamięci 
L u d w i k a  X V I . ,  za akt oskarżenia poczytu
j ą?  Potrzebaż wstrzymać sie od wszystkich, 
skarg, dla ochronienia ich delikatnego uczu» 
cia? Jestże boleść zemstą,  a żal  reakcyą?
. . . Utworzenie Jzby P a r ó w ,  był o  pow o
dem do koniecznego wyłączenia kilku osób. 
Okazałże  Lud smutek z te y  przyczyny?  Jzba 
Deputowanych l iczyła w swoiem gronie kilku 
C złonków,  którzy mieli nieszczęście przyczy* 
nienia się do śmierci L u d w i k a  XVI. Jzba 
prosiła ich w i ę c ,  oby sie oddalili.  Naród 
uyrzał  w tym postępku tylko wyraz  wła- 
suych uczuć swoich. Szlachetni Reprezentant 
ci Lu d u,  musieli dadź wszelkie szlachetne i 
pożyteczne przykłady.  Jeden z nich z ł o ż y ł  
sam odważne wyznanie błędu swoiego,  i sam 
sie zgrona Kolegów swoich wygnał.*4

W P a r y ż u  zdarzył  się bardzo D ie s z c z ę *  
ś l i wy  przypadek.  Xiężna L e o n ,  maiąca 25 
la t ,  piękna i rozumna,  zaproszona była  d. 
S. Stycznia na obiad do Xięż,ney O r l e  a ns .  
Gdy s i ę  ubrała i  iuz wyjeżdżać  miała, chcia
ła ieszcze zapieczętować list przy ś w i e c y ,  
która stała oa kominku. Przez to zbliżyła 
sie bardzo też Xiążua do kominkowego o- 
gnia, suknia iey  krepowa zaięła s ię ,  a nim 
l u d z i e  na iey krzyk nadbiegli ,  tak dalece 
spieczoną zos ta ła ,  iż pomimo wszelkich usi* 
łowi-.ń Lekarzy,  d. 10. Stycznia zrana wśród 
nayokropnieyszych bólów umarła.  Zostawi
ła ona męża 1 dzieci wrospaczy.

S.  D  o m  i n g  o.
O to jest (wspomniana w przeszłym JSrzś 

Gazety nas ie y ) o d e z w a ,  którą Król Haity , 
H e n i y k  I. w yd ał  po odrzuceniu prepozy* 
c y i ,  czyuiooych przez Kcmmissarza Francuz- 
kiego Jen. A u x c o n  L a v  a 1 s s e ;
A  2



H a i t y a n i e !  Wasze  uczucia i W asz e  
wielkomyślne postanowienia, godaemi są Nas. 
Król  Wasz  okaże także, iż iest Was godbyto. 
GniewNasz  doszedł  do najwyższego- stopnia. 
Niechay H a i t y  nie będzie od tey chwili 
c tem inaśm,  i.tk tylko nieograniczonym wo
jennym- obozem, S ta w m y  się mężnie dla 
pokonania tyranów,  którzy nam kaydansmi,  
niewolą i śmiercią grożą. H a i t y  a n i e ! Ca* 
iy  świat obrócił  na nzs oczy;  postępowanie 
nasze musi zawstydzić potwarców naszych i 
usprawiedliwić tę opioiię,  którą przyiaCide 
ludzkości o nas powzięli .  Połączmy się ści. 
iJey z sobą j powoduymy się -wszyscy iedy- 
nem życzeniem,  życzeniem zniszczenia ty ras 
nó w .  Od nasrego jednomyślnego współdzia* 
łania, od naszey zgody i od naszych natężeń, 
prędka pomyślność sprawy naszey zawisła.  
D a j m y  potomności wielki przykład odwagę i 
okażmy,  i i  woleroy r a c z e j  bydź wytępiony* 
mi z rzędu Narodów,  aniżeli zrzec się wol* 
ności i niepodległości naszćy. Będąc sam 
K ró lem ,  wie m ,  iafe Król  ż yć  i iak umierać 
powimeB. Ujrzycie  mnie dzielącego wszy- 
skie trudy i niebezpieczeństwa na czele Wa» 
szem. A jeżeliby tyrani nasi potrafili iednok 
zagdozić wolności i niepodlegości naszey, te* 
dy weście moie nogi: doprowadzą Was on« 
do zwycięztwa,  i odniesiecie tryumf nad nie* 
przebieganymi i odwiecznymi  nieprzyjaciół* 
mi W a s z y m i !

Pr2y takim duchu, iafei w H a i t y  panu* 
ie ,  nie podobna iest,  aby  Komtnissarz Fran* 
cuzk po w aży ł  się tknąć stopą swoią ziemię 
Króla H e n r y k a  I.

Naczelnik mnieyszey części w y s p y  S. Do* 
m i  o g o ,  Prezydent P e t h i o n , odpowiedział  
wprawdzie grzecznie na propozycyę  Komtnis* 
sarza Francuzkiego,  i zaprosił  go do P o r t *  
a u - P r i n c e ;  lecz że nie iest bardzo skłonny ra 
do szczególniejszych grzeczności,  zdaie się 
przez to dowodzić,  iż w czasie spodziewane* 
go przybycia rzeczonego Kommissarza (d. 15. 
Paźdz.  r. z. ) w y d a ł  rozporządzenie,  mocą 
którego cło w ch od ow e ,  które na wszystkie 
obce płody po 10 od sta iest nałożone,  zni* 
ż y ł  wyłączcie na korzyść wchodowych ar.  
lyk ul ów  Angielskich na 5  od sta.

Komtnissarz Francuzki pr zy b yw s z y  do' 
P o r t - a u - P r i n c e ,  zachorował  tam tak mo» 
c no ,  iż do 1. Listopada nie był  w stanie 
rozpoczęcia układów z P e t h i o n e m .

A m e r y k a  H  i s z p.a ń s k  a.

Najgor liwsi  patryoci  Hiszpańscy, pragną*

cy  przywrócenia i utrzymania dawnych sta 
sónkow między riiszpaniią i osadami A mery* 
kańskii tni,  mało co zęępokoieni zostali naj* 
Swieższeoki do dnia ió,  Cte rwta  r. z. docho- 
dząceroi 1 M e s y k u  doniesieniami,  któro 
dworska Gazeta M a d r y c k a  umieściła. D o 
niesienia te sa oczywiście bardzo niedokła* 
tlse, i nie mogą tego utaić, że powstanie iest 
bardzo wielkie 1 rozszerzone, jakkolwiek bądź 
nie'potwierdzaią tego i odeymuią temu wszel* 
kie prawdopodobieństwo rozsiewane w Hi* 
s z p a r s i i  wieści,  iakoby partye w A m  ery*  
c e H i s z p a ń s k i e y  n i e b y ł y  z sobą zgodne, 
i nie ogłosiły niepodległości Kraiu tego. Je
dnakie nadchodzą według twierdzenia pism 
puhlicznych z osad Hiszpańskich bardzo w y 
raźne doniesienia o zdarzeniach składających 
dowód, że duch niepodległości wzbudzony w  
osadach Hiszpańskich, doszedł oay wyższego 
stopnia,  i że z trudnością go przytłumić bę
dzie można,  choćby nawet Rząd Hiszpański 
wysła ł  tam dostateczną siłę lądową i mor* 
ską ,  czego icdoak,  według wszelkich donie* 
sień o teraźnieyszem cpłakenćm położeniu 
H i s z p a n i i ,  żadną miarą uczynić nie może.

List  z K a r t a g e n y ,  stolicy Prowiiicyi  
równego na zwiska,  należącey do Wice-Kro*  
lestwa N o w ć y  G r e n a d y ,  donosi pod d. 
27. Listopada n  z., iż oprzymierzone woyska 
rewolucyyne Kraiów B u e n o s  • A y r e s  i 
C h i l i ,  któremi Jener. B e l g r a n o  d o w o d z i ,  
w o yt k o  rojalistów Jen. P i z u e l a  pod A  w e 
n ą  w  W y ż s z e y  P e r u w i i  zupełnie pobiły 
i rosproszyły,  że potem cała Pro w in ty *  
Q u i t o  ogłosiła się niepodległą, i że tegoż 
samego od całego Wice Królestwa P e r u -  
w i i a ń s k i e g o  spodziewać się należy. Wice* 
Król  A b a s  c a l  uciekł z L i m y ,  a Kapitan 
jeneralay F r a l a s  M o n t e s  z Q u i t o ,  i o* 
badwa popłynęli  do G u y a q u i l ,  jedynego 
miasta w  P e r u w i i ,  które partyi Królew* 
skiey wierne pozostało.

Utworzony w K a r t a g e n i e  Kongres nie
podległych Kruidio Am eryki południowcy, tru
dni się ciągle publicznemi. sprawami,  zyskuiął  
coraz większą ufaość i powagę.  *

H i s z p a n i i a.

Hiszpański Jenerał A l a v a ,  który  po* 
pisał  się szozególoićy w ostatniey wo yn ie ,  * 
dla swoich osobistych szczególniejszvch **' 
let posiadał  zaufanie i szacunek Angielskie
go, naczelnego W o d z a ,  w czasie pobyto swe
go w M a d r y c i e  na początku Listopada 
r. b. niespodziewanie ąres-tcna.-.y, i z p*-



wszechnym żalem do więzienia Stano wtra* 
eony zośtał. Nikt nie wiedział  o przyczynie 
iego uwięzienia. Prowiocya  A  ! a v a ,  z któ* 
rey Jenerał ten iest rodem, przekonana o ie* 
go niewinności,  w st aw ia n e  się za nim,  
wysłała  Deputacyę do Króla,  czego skutkiem 
b ył o:  że Jenerał A l a v a  wypuszczony zo 
st3ł  na wolność, a hauiebne iego uwięzienie 
przypisano p o m y ł c e .  W y r o k  Królewski  
wydany-  w tćy mierze,  a  przez Ministra woy* 
n y  D o n  E g u j a ,  dnia i^go Grudnia w g a
zecie Madryckieyjogtoszo.ny, iest następuiącey 
treści :

, ,K tó l  rozkazuio mi za poradą Mini* 
strów, których zaszczyca swem zaufaniem,  
wyrokiem s w o im ,  k t ó r y ,  pomiędzy innemi 
uchwałami zawiera i następuiącą, ażebym 
w o lą  iego ogłosił  Don N i c a i s e  J ó z e 
f o w i  d e  V e l a s c o  Deputowanemu Fro- 
asincyi] A l a v  a:

„ N ,  Pan z w a ż y w sz y  p o w o d y ,  na mocy 
których uwięzienie Marszałka Obozowego, 
Don Michała Ricardo de A l a v a  postanówio* 
nem zostało’ , znalazł  ene zupełnie bez
zasadnemu, a zatćra nakazane uwięzienie nie* 
sprawiedliwem. Kiedy N. P*n nie może i nie 
powinien zezwolić na to , ażeby ktorykol* 
wiek z iego Poddanych,  miał się Stać ofiarą 
niesprawiedliwości, tozkazuie przeto Monar* 
c i i a : aby Don A l a v a  natychmiast był  w y 
puszczony z oświadczeniem, i i  uwięzieni® 
iego było niesprawiedliwym i nieprawiiem, 
t że w żadnym względzie iego dobrey sławie 
r  dalszemu posuwaniu w stooniach skodńć 
rtio może; że N. Pan ceni położone przez 
niego zas ług! , a nakoniec : że uważaiac go 
iako wiernego sługę,nie zapomni go w udzia
le łask, któretni ma zamiar obdarzać zasłu
gujących na nie. Kiedy zaś sam J„.śaie Wie l
możny Pan aresztowałaś Jenerała A 1 a v  o , 
przeto wolą  iest Nayiaśnieyszego P a n a ,  k t ó 
ry Da przełożenie Deputowanego Don N i c a i -
s e  J ó z e f a  de V  e l a s c o ,  chce położyć  k o 
ni !»/-   i -J"

i Nuncyusza Paplezkiego w M a d r y c i e  w y 
nagrodzić ra rozliczne prześladowania, któ
rych doznał  pod niehytoośc Króla od Stanów 
i Rejancyi Hiszpańskiyy , ozdobił  go wstęgą 
orderu S. Karola,  dał  mu wakuiącą kononiię 
w S e w i l l i ,  i pozwol i ł  mu zatrzymać Archi* 
dyakooiią Karmońsfeą, którą posiada.

Systems surowości i prześladowania nie 
ustzie b s n a y m n i e y , a Ministenium Don Pe» 
dra C e  w a l  l o s  a nie zrządziło żadnych od
mian,  których się spodziewano. Odprswio* 
no niedawno wszystkich Assessorów Królew* 
skiego Sądu A  r r a g  o ń s k i e g  o i posłano ea 
ich mieysce wskazane od Króla esohy.  —  
Z T o r t  o z y  donoszą pod d. 24. Grudnia,  iż 
wszystkie osoby,  które tamże podczas poby* 
tu Francuzów duchowne i świeckie urzędy 
pias tow ały ,  do więzień Stanu zaprowadzone 
zostały.  We dłu g doniesień z ó a r a g o s s y  
pod d. 21. Grudnia r. z . ,  doznali tegoż sa* 
mego losu Jeoer. R a  b l e d a i G s y s n ,  tu* 
dzież s ławny Jener. V i  11 a = C a  m p a , który 
pierwszy opuścił partyę Stanów Hiszpańskich 
i do Królewskiey przeszedł.  Wielu majętnych 
Obywateli  opuszcza Hiszparuię,  więcey ie= 
s icze  usuwa się od wszystkich i-jt-reressów i 
towarzyskich z w iąz ków ,  wszyscy  teś  żyią w 
ustawiczcey trwodze z powodu tayaych de- 
oun c ya c yi ,  które w Rządzie bardzo ł i t wo
wiarę znzydnią.

Gościńce publiczne w H i s z p a n i i  staią 
z dnia do daia niebezpieczniejszemi , a

ro ze

mec niesprawiedliwemu
mmonego Jenerała,  przez co iego dobra sła*a J. L1_ . . _ . o __

za w i a ó c m i o c v , i takowy U 
natychmiast dokonał,  uwiaj  -

uwięzieniu wspo-

w a  zhańbioną zosta ła ,  ażebyś JWielmożoy 
Pan o tym iego Królewskim rotkazie był

ak naydokładniey 
adomiwszy wprzó* 

o mm Jenerała A l a v a ,  a to dla zupeł* 
nóy iego satysfakcyi ,  S iechay  Bóg ma przez 

lata JWielmożnego Paaa «  swoiey
łł . r/i. *— --- J ! - - * r '

sie
ze" zgrai rabusiów, tworzą się -,voyst 
boynicze.  Z początku nakładali rabusie aa 
podróżnych wielkie kontry b u c y e , teraz zaś 
wfdrieraią  im wszystko,  c c  maią. Woyska 
Hiszpańskie nie biorą ou ócm miesięcy ża* 
dnego żołdu i w fakiey znayduią się nęd zy,  
iż mnóstwo żołnierzy do rabusiów się łączy 
i zgraie onych pomnaża.

Poseł Angielski Sir He n r  i W e l l e s l e y ,  
nitkontent z postępowania Hiszpańskiego Rza= 
du,  opuścił  M a d r y t  i powrócił  do L o a- 
d y n u  (gdzie stauął  d. 31. Grudnia r. z.),  

podróży ie-20 przez H i s z p a n  ii ę przy-
lie r ab u-

dłuj. 
op 
dąopiece.** D « ń  w  M a d r y c i e  dnia 24. L i s t o p a *

1S14.
N. K r 61 

l  edr0 G r
H i s z p a ń s k i ,  pragnący Don 

a w i n ę ,  Arcybiskupa Niceyskiego,

d. 31. Grudoia r. z.
W podróży ie-ao przez H i s z p a n i i ę  
trzyrnywały  go kilkanaście razy zgraie 
siów; lecz skoro się dowiedzia ły  kto ón iest., 
witały go zawsze radośnemi okrzyki i tistę* 
pow ały z tem oświadczeniem: „ i i  Brat, X.ięcia 
W e l l i n g t o n a  niczego od nich obawiać  się 
nie ma.“

W i e l k a  B r } ' t a n  i i  a.

Order Angielski K awa le rów  Ł s s i e n *  
n y c h  (o f iJic Bm /Ą, utworzony ku końcowi
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wie!7,n XIV. przez Króla Aogielskiego H e n= 
r y k  a IV-,  s w m ó w i o n y  w roku lyz^tym  , 
(po zupeluem prawic zaniedbaniu oriegoż) 
przez Króla J e r  j e g o  I . ,  miał doiychczas 
ty lko 46  Ct łon ków ,  a to samych Kawalerów.  
Xiążę Rejent Angielski przekształcił teraz ten 
order J podzielił go według wzoru naywi ek-  
szey części Europejskich orderów ca  W,  
Krzyże,  Komandorye i Kawalerstwa.  Redzie 
wi ęc 72 Kawalerów W, Kr z yż a ,  a Koman* 
dot ów 180; liczba zaś Kawalerów iest nie* 
ograniczona. Wydane z tego powodu ogło- 
s ienie,  umieściła dworska Gazeta L o n d y n *  
s k a  pod d, 3. Stycznia.  Chwała  powszech* 
nie to prawidło,  podaiące Rządowi  do nagro- 
dienia usług czynionych Krajowi  większe 
środki,  aniżeli ie miał dotychczas przy daw* 
nem urządzeniu orderów. ,

Rząd Angielski tak mało zdaie się Wąt
pić o zatwierdzeniu zawartego w G a 11 d a* 
w i e , trakt«tu pokoiu ze strony Rządu Zje
dnoczonych Stanów, iż w y d a ł  iuż do urzędu 
ładunkowego rozkazy, aby pozwoli ł  w y p ł y 
nąć okrętóin z ładunkiem 60000 beczek. Mó* 
wią także o blizkiem rozpuszczeniu milicyi 
Angielskiey.

Pisma publiczne wyięły z Dziennika A n 
gielskiego M o r o i n g  = C h r o n i c i e  traktat 
pokoiu między A n g l i i ą  i A m e r y k ą ,  któ* 
rego główna treść iest następująca:

Art. 1.) Kroki nieprzyjacielskie matą u» 
s t a ć , gdy traktat przez obie strony będzie 
zatwierdzony.  Każdy Po w ia t ,  zaięty przez 
jakąkolwiek bądź stronę, ma bydź oddaDy, 
w y j ą w s z y  wyspę w  zatoce P a s  s a tn a q u o d- 
d y .  W yspa ta ma pozostać w  posiadaniu 
tego Mocarstwa,  które ią teraz zaymuie, do
póki nie będzie rozstrzygnionem, do kogo na 
mocy warunków poprzedDiczego traktatu 
należy.

Art.  2.) Zaraz po zatwierdzeniu niniey- 
szego traktatu przez obie strony, ma bydź  
posłany do korpusów w o y s k a ,  eskadr,  Offi- 
cerów , Poddanych i Obyw at ełó w obu Mo* 
carstw rozkaz poprzestania kroków nieprzy* 
iacielskich, a dla zapobieżenia wszelkim za* 
żaleniom,  któreby przez zabrane zdobycze 
na morzu po wspomnionem zatwierdzeniu ni- 
nieyszego traktatu w yd arz yć  się mogły,  zgo* 
dzono się wzajemnie,  iż wszystkie okręty j 
wszelka własność ,  któreby w ts  ódi po z a 
twierdzeniu przy iakieykclwiek bądź części 
brzegów Ameryki półfiocoey, od 2$go do ^ogo 
stopnia szerokości, połnocney,  i do 35go sto* 
poia długości zachodniey, rachując od G r cen* 
v i c h ,  zabrane b y ł y ,  powrócone bydź maia.

Czas ^ostodniowy oznaczonym został  dl* 
wszystkich okrętów zabranych na Oceanie 
Atlantyckim bu północy cd Ró wni k a ,  na 
kanale Angielskim i Ir landskim, w odnodze 
M ex yk a ńs ki e y , i we  wszystkich częściach 
lodyi  Zachodnich; 40 dni ustanowiono dis 
morza Północnego,  morza B ai ty tk i e g o ,  > 
wszystkich części morza -Śródziemnego; ćo 
dni dla Oceanu Atlantyckiego na południe od 
Równika,  aż do brzegu Przylądka D o b r e y *  
N a d z i e i ;  ęo  dni dla wszystkich innych 
części świata na południe od R ó w n i k a ,  a 
120 dni dla wszystkich części świata  bez 
różnicy.

Art. 3.) Jeńcy obustronni wydani  będą 
bez względu na liczbę i stopnie.

Art. 4 -) Z obu stron mianowani  będą 
Kommissarze dla rozstrzygcieuia,  do którego 
z obu Mocarstw należeć ma wyspa w zatoce 
P a s s a m a q u o d d y ,  stosownie do traktatu 
1783 roku. W  pr zy p a dk u ,  gdyby  się Kom* 
Hussarze zgodzić nie mogl i ,  ma bydź  przyję
ty Monarcha przyiacielski z a Sędziego,  dla 
rozstrzygnięcia tego sporu.

Art .5 ,  6 ,7 ,  i 8my tyczą  się linii granicz- 
ney,  stosownie do traktatu 1733 roku. Litiiia 
graniczna idzie przez środek rzeki S. W av r*  
r z y ń c a ,  i przez środek iezior. Środek ich 
ma bydź dokładnie oznaczony,  a  oprócz te* 
go ostatecznie ulożonćm będzie,  do którego 
x obu Mocarstw każda naybliżey środka le
żąca wyspa należy.

Art. 9ty tycze się Indyan. Każcie z obu 
Mocarstw zawiera pokó y z tymi Indyanami,  
którzy należeli do woyny przeciw nim , i 
przyzneie im prerogatywy,  łakich przed woy» 
ną u ży w al i ,  pod warunkiem,  iż się odtąd 
Indyanie będą spokoynie zachowywali .

Art.  10.) Obie Mocarstwo połączą usiło* 
wania  swoie w celu zniesienia handlu nie* 
wolnikami.

Art. i i . )  Traktat  ninieyszy,  skoro będzie 
zatwierdzony przez obie strony (b e z  iabiey- 
kolwiek  bądź odmiany przez jedną lub dru
gą stronęż* ■ skoro obustronne zatwierdzenia 
będą wymieniane,  iest dla obu stron obowią* 
zuiący;  zatwierdzenia w przeciągu 4rech tnie* 
sięcy,  rachmąe od dnia podpisu, lub prędzey, 
ieżeli to bydź  może, w  W a s h i n g t o n i e  ma6 
ią  bydź wymieniane.

W G a n da  w i e d. 24. Grudnia 1814 
roku o godz. 6tey wieczorem.

Gdy ten traktat iest tylko traktatem po* 
koiu, dla tego niemasz w  nim żaduey wzmian
ki o rybołówstwie  i żegludze na rzece M i



85

s i s s i p i ,  tudzież o handlu Wschodnio *In- 
dyyskim,  gwałtowneai  wybieraniu may tko w,  
b lokadzie, ani o prawach morskich i wyaa* 
grodzeniach.

(O rybo łó wst wi e  przy  Z i e m i - N o w e y  
i o handlu do Wschodnięh=Indyi pisze gazeta 
L o n d o n * C h r o n i c l e  co następuje: „ O b a  
artykuły  w ym sga ią  niejakiego obiaśnienia. 
Żegluga Amerykańska do wszystkich posia
dłości Angielskich, iest tylko wył ącz on a od 
brzegu Przylądka D o b r e y . N a d z i e i .  R y .  
b c łn w st w o  przy  brzegach Z i e m i - N o w e y  
pozwolono iest Amerykanom; lecz nie powin* 
ni casalać ryb  na samych brzegach. Có się 
tycze sprostowania granic w Ameryce  półno* 
cney,  ma bydźprowadzona p r o s t a  l i n i i a  od 
I ł o w e g o  B r u n ś w i k u  do K w e b e k u. Po
wiat północny przy P e n o b s c ó t t ,  według 
wszelkiego podobieństwa,  za znaczne w y  na* 
grodzenie ustąpiony będzie Anglii.  Nie iest 
ón wielkiey wagi,  ais obfity w  drzewo zdatne 
do budowy okrętów. Wreszcie,  należy óu 
prawie całkiem do Pana B a r i n g . )  .

W  ł  o c li y .

Kawaler Jgnacy T h a o n  di R e v e l ,
Królewsko * Sardyński Pełnomocnik do obię*
cią w posiadłość Kraio G e n u e ń s k i e g o ,
przyiechał dnia 6. Stycznia wieczorem do 
G e n u i .

Nazaiutrz w y d a ł  Angielski  Dowodca 
następujące ogłoszenie:

według moiey odezwy z d. 27.
t u w a i  V ”  \ Pr:ef słan^y mi deklaracj i  
, • Rr61® ^ a r d y ń s k i e g o ,  JW. Kawaler  
Jgnacy T h a o n  di  R e v e l  i S.  A u d r e a ,  
Hrabia P r a t a l o n g o ,  Jenerał dowodzący  
w w o js k u  Sardyńskiem , mianowany został 
w  skutku uchwały Kongressu W  i ć d e ń s k i e* 
g o  pod d. 12. Grudnia r. z. w y d a n ć y ,  Ad
ministratorem rzą d ow y m  Kraiu G e n u e ń *  
s k i e g o  i należących do tymczasowego R z ą 
du G e n u i  lennictw Cesarskich, przeto skła% 
dam rzeczony Rząd w ręce iego, i upominam 
wszystkie Władze,  a b y  r o z k a z ó w  iego słu- 
c h a ł y , oraz oświadczam im powtórnie ukon> 
tectowanie moie z postępowania onychze, 
zsręczaiąc ira troskliwość Monarchy moiego 
o przysłą pomyślność Genueńczyków.

W  G e n u i  d. 7.  Stycznia 1815.

Pułkownik  i Dowodca w o y s k a  
Angielskiego, stojącego w  Kraiu 
G e n u e ń s k i m :

John P .  D a l r y m p l e .

Około  godziny n t ć y  udały1 się Władze 
do pa ła cu ,  dla złożenia Kawalerowi  T h a *  
o n  di R e v e l  swoi eg o uszaco waaia.  Przed
stawił  ie Pułkownik D a l  r y m  p l e ,  i dał 
im naypochlebnieyszą pochwałę za ich świa
tłe postępowanie. Pełnomocny Kemoiissarz 
S a r d y ń s k i  przyiął  ie z n a y w i ę k s z ą  popu
larnością, i zapewnił  przy t e j  sposobności 
Genueńczyków o miłościwych i o jcowskich 
uczuciach J. K. S a r d y ń s k i e y  Mości.

Tegoż dnia ogłoszono w G e n  u i nastę
pującą odezwę Królewską:

W i k t o r  E m a n u e l ,  z Bożey Łaski  
Król S a r d y ń s k i ,  C y p r y y s k i  i J e r o 
z o l i m s k i ,  Xiążę S a b a u d s k i  i G e n u 
e ń s k i ,  Xiążę P i e m o n s k i  &c.

Obeymuiąc wskutku zawartóy z wyso* 
kiemi Mocarstwy Europeyskiemi u mo wy ,  u- 
roczyście tr posiadłość riowe Kraie Nasze, 
myśleroy z radością o tych znakomitych ko
rzyściach, które dla Was,  na jukochańsi  Pod. 
dani Nasi, ze związku Waszego z dawnemi 
Ludami Naszemi, i przez węzły  miłości bra* 
terskićy,  które Was koiarzyć będą,  wyui* 
knąć cnaią. Chociaż stoi w oczach Naszych 
dawna Wasza sława i to w szys tko,  coście 
wrozmaśtych czasach dla obrony i honoru 
W ł o c h  uczynili, przecież pr iywołuiemy so* 
bie na pamięć takie  i te skutki, które wyni* 
kaia koniecznie z ograniczenia Kraiów i prze- 
ciwnego interessu dwóch Ludów , przezua- 
czoDych do szanowania i kochania sie na* 
wzaiem.  Podobne skutki ustaną bez wątpie
nia, skoro te Kraie zostawać będą pod ie- 
dnyna i tymże samym Rządem,  mogącym 
zbliżyć do siebie umysły i dadź im uczuć 
wszelki sw ó y  w p ły w  dobroczynny.

T o  b ył o  g łównym zamiarem Naszym , 
gdyśmy Kawalera Jgnacego T h a o n  di R e -  
v e l  i S.  A n d r e a ,  Hrabiego P r o t o l o n *  
g o  & c . , dowodzącego Jenerała w w oysku 
Naszem,  pełnomocnym Kommissarzero N a 
szym mianowali  i onemu polecili, aby re* 
prezentował u Was Osobę Naszą,  i przeko
nał Was o tych uczuciach, któremi serce' 
Nasze ku W a m  iest ożywione.

A b y  zaś ten, tak serdecznie od Nas po* 
zadany cel, tem pewniey osiągnąć,  postano, 
wil iśmy obrać złożoną po wielkiey  części z 
Wsp ó ło b yw a te l i  Waszych Deputacyę,  która 
stosownie do tych przywi leiów,  które Wam 
w  zakład Naszey miłości 1 z własney nay* 
w yższćy  woli  Naszey nariadź umyśl il i śmy,  
poczyni takie urządzenia,  iakie oneyże do 
wspierania poiedyńczych części Administra* 
cyi  naydogodnieyszemi zdaw ać się będą.



Nade wszystko zaś rozkazuiemy leyże 
Deputacyi ,  aby  utrzymywała obrzędy święley  
naszey religii, i polecamy iey przełożyć Naai 
środki względem handlu,  który,  acz ściśle 
b ył  ograniczony ze strony lądowey , stał się 
przecież źródłem bogactwa dla Ludu, a te* 
raz pod Naszą Królewską opieką , przez ł a 
twość,  którą mu przy naybl i iszćy  sposobno- 
ności sprawić umyśl i l i śmy, więcey ieszcze 
zakwitnie.

Nie mnieyszą staranność będziemy mieć 
także o publicznych instytutach dobroczyn
ności , zaleceiących tak bardzo pobożnych 
Przodków Waszych,  tudzież o ożywienii  i 
opiece instytutów edukaeyynych,  umieiętności- 
i kunsztu. Położone dawnićy  w Kraiu zasłu
gi, nie uvda także oycowsiuego względu N a 
szego i będą d -grodzoueini.

T y . t  za.em wierzymy z ukoctentowa- 
niem, iż przez szczere posłuszeństwo i prawą 
przychylność nagrodzicie starania Nasze, dą» 
żace iedym^ do powiększenia szczęścia Wa* 
szego-

Rozkazuiemy,  aby niniejsza odezwa 
b yła  drukowana, i ab y  exemplarzóm oneyże 
w ybi ty m  w Krolewskiey drukarni Naszey 
takaż  wiara była  dawaną,  i3k samemu o r y 
ginałowi.

Hań w T u r y  n i e  d, 3. Stycznia 1815.

E m a n u e l  Y i d u a ,

* Gazeta T u r y ń s k a  umieściwszy w : i* 
domość o wcieleniu G e n u i  do Królestwa 
S a r d y ń s k i e g o ,  taką czyni uwagę:

„ T e n  uroczysty i pierwszy krok dcwo> 
dzi , iak NN. Monarchowie czuwają  nad 
równowagą,  i pokoiem E u r o  p y ,  tudzież 
stanowi  dla dawnych i nowych Poddanych 
Monarchy naszego, maiących przez jeogra* 
liczne porożen.e tyle wzaieinnych stosóuków 
handlowych i sąsiedzkich, nową epokę. “

Marszałek polny Hrabia B e l l e g a r d e ,  
Jenerał Gubernator L o m b a r d y  i A u s t r y -  
e c k i ó y , .  wydał  d, tĄ. Grudnia r. z. wyrok,  
tyczący się dann ey i oowey Szlachty ,  któ* 
rego, główna treść iest następuiąca:

Zamiarem iest N. Cesarza, aby  dawna 
przez Austryacki  Rząd mianowana, lub u* 
znana Szlachta, tudzież utworzona przez był y  
Rząd. W ł o s  k i  oowa Szlachta,utrzym-iną *Q* 
Stała;  iednekże nowe szlachectwo pod temi 
tylko warunkami, utrzymić się może,  pod 
fełóremi udzielone zos ta ła;  gdyby  Więc by* 
ło osobiste, n,e może spadać oa dzieci; ie- 
żeli zaś udzielane została w piecworodności

prawym mezkizn potomkom, tedy prerogaty* 
wy  onegoż mogą tylko bydź w tero ograni* 
czeoiu nadal używane.  W przypadkach 
dcptaeyi, należy dopraszać się o n a y w y ż ł i *  
zezwolenie. Zafundowane w nowem Sala* 
chectwie majoraty,  utrzymane będą poprze* 
dniczo w tym kszta łc ie ,  w iakim przez szta- 
tuta byłego Królestwa W ł o s k i e g o  potwier* 
dzone zostały;  po zaprowadzeniu aaś nowe* 
go cywi lnego i sądowego prawodawstwa W 
Kraiach W ł o s k i c h ,  przepisany będzie spo* 
sób i kształt dla utrzymania na przyszłość 
majoratów. Prerogatywy,  przywi le ie ,  i pra
wa tak dawney,  iako też nowey Sz lac ht y ,  
są też same,  takie istnieią w Niemieckich 
Państwach N. Cesarza. &c.

N i e m c y ,

Wielko rząd ztwo Królestwa S a s k i e g o  
wyd ało  d. t t .  Stycznia następuiace ogłosze
nie, umieszczone w Dzienniku Wielkorządztwa 
i w Gazecie L i p s k  ióy.*

„ O c z e k i w a n i e  nasze po mieszkańcach 
Królestwa Saskiego, któreśmy przy z a c ę c i u  
zarządzania tym Kraiem w pierwszćy,  pod 
dniem-10. Listopada roku zeszłego przez nas 
wydaney odezwie w zupełnćm zaufaniu w y 
razili,  ziściło się w istocie, a przez to szacu* 
rek nas/., dobre zaufanie 1 przywiąz-anie na
sze do Narodu Saskiego, tern bardzie j  u- 
gruntnwane zostały.“

. „Uczucia te powodowały  naszótn do*
tychczasowem zarządzaniem, i na nich zasa* , * 5 
dza się następujące oświadczenie:

, .Doszło do wiadomości nast€y , iż od 
niedawnego czasu niektóre osoby taiemme 
rozsiewaia fałszywe,  i zatrważające w i e ś c i , 
usiłując tak ustnie iako też przez ' listy bez 
podpisu, i przez posyłanie pakietów z pismflj 
mi drukowanemi ©błąkać, w  niespokoynośc 
w p r a w ić ,  i pod u szczać umysły spokojne.  
Zuace nam są dobrze te osoby i ich poste* 

.powanie,  pochodzące nie zuiiłości O y cz y z n y ,  
ale z samolub twa i osobistego interessu- 
Połozerny temu bezprawiu koniec, gdy rze
czą potrzebną osądziemy. Przez wzgląd o® 
dobrych i spokoyoyr h Oby watelów, których* 
by środki uzyć się maiące potrwożyć mogły* 
wstr/ymjLiśmy się dotychczas od tego pras 
widla .“

„ Obowiązani  zaś iesteśm.y iuż .teraz 
zwrócić uwagę mieszkańców Królestwa 
sOego na skryte sposoby,  dążące do obłąka* 
nia ich prawego sposobu myślenia,  wzbu* 
dzeuia nieufności i  niechęci ,  i naruszenia
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łpokoytfego używania  powracsiącey po dł u
gim s m u t n y c h  lat szeregu szczęśliwości z d o 
bytego pokoiu.“

„W ie lu  szanownych Mężów z własnego 
natchnienia odesłało nam iuż przesłane im , 
mimo ich życzenia i chęci,, listy bez podpi* 
s ó w , i pakiety z pismami; drukowanemi. 
W zy w a m y  ninieyszóm wszystkich mieszkań* 
ców Królestwa Saskiego,  aby idąc za  tym 
p r z y k ł a d e m ,  dali dowód p rawdziw e? miło* 
ści O y czy zn y .  —  W  D r e ź n i e  dnia logo 
Stycznia  i8 »4 -“

Wielkoraądztwo Królestwa Saskiego.
Pisma puhlicze zawićraią następuiący 

artykuł  od N i ż s z ć y  E l b y  pod d. 13. Sty* 
cznia ;

W sz y s cy  R os s ya u ie , w y i ą w s z y  małą 
liczbę należącą do orszaku Jeoertła B e n *  
l i i g z e n a ,  wyszli  teraz z Kraiu Holsztyn, 
skiego i z H a m b u r g a .  Dnia 10. b. m, r o 
zeszła się wieść, iż kilka tysięcy pozostanie 
ieszcze w H a m b u r g u ;  takoż w  istocie ko* 
h:mna,  stoiąca w pogotowiu do drogi przed 
mieszkaniem dowodzącego Jeoerata,  odebra
ła rozkaz po^rOcenia do kwater.  Ura«a,  
która spotkała Officera Rcssyyskiego duiem 
pierwey na teatrze od Haooowerczyka,  któ
ry potćm uszedł, była przyczyną tęgo rozka
z u ,  który nie miał bydź cofmony,  dopóki 
winny uie będzie pociagoionym do odpo» 
wiedzi.  Naza.utrz rzec**ta za łatwiona b yła  
z zupełnem ukzntento waniem obrażonego.

Po przywróceniu Żeglugi ns E l b i e  od 
miesiąca Maia d o g i .  Grudnia r. z., przybyło 
dś  h. a  m h u r g  a 8 7 3  w ielkich okrętów i 104Ó 
muiey-zy <h. Pomiędzy pierw czerni był y  2 z 
Brazyli i ,  2 s H - w a o o y ,  1 zPorto Ricc o  1 * S. 
Domingo, !  z Buenos Ayre s ,  4 z w ys p  Kana- 
ryy«kivh, 14 z morsa śródziemnego, 27 z Hi
szpanii ,  18 z Portugali i ,  57g z Anglii,  58 * 
Fr.incyi, 1 z Neapolu, 44 * S z w e c y i  i Nor
wegii,  i2 zArchaogelu,  l og  zm or zą  Bał ty c
kiego &c.  Wypł ynę ło  zaś ztamtąd 850 więk 
szych, a 1194 maieyszych okrętó*w.

P. Józef d e . l z n a r d y  e J * q u e r d  o,oddal  
Seustotowi H a m b u r s k i e m u  list wierzytel 
ny,  iakoMinister Rezydent Króla H i s z p a ń 
s k i e g o  przy miastach Anseatyckich.

Ogólna summa, zebrana w A n g l i i  
przez składki na wsparcie p o d u p a d ł y c h  
N i e m c ó w ,  wynosi  według doniesień 1 L o n 
d y n u  pod d, 3. Stycznia 112,000 funtów 
szterlingow. Parlament Angielski, iak wia* 
domo wyznaczył  na tenże koniec 100,000 funt. 
szterbngów. D gó ł  tey summy czyniący 
212,000 funtów szterliegów, iuz powiększę/

części iest rozdany, a W yd zia ł  trudniący się 
rozdaniem tych pieniędzy, p r ły  końcu roku 
zeszłego iu żtę  pracę ukończył.

Rozmaite W iadomości.

Gazeta P r a g s k a  pod d. 22. S ty czn ia ,  
wyię ła  a Gazet zagranicznych następuiący 
art yku ł :  „ R z ą d  F r a n c u z k i  kazał  w ło ż y ć  
sekwestr na całą  ruchomą i nieruchomą 
własność członków .familii B o n a  p a r t  e g o .  
Wyi ęt ą  iest iedoak od tego własność Xięcia 
E u g e n i i  u s z a ,  byłego W ic e *  Króla W ł o 
skiego,  i Siostry lego Xiężney S. L e u ,  by- 
łe y  Kr ólo w ćy  HoMenderskiey. Rozkaz  ten 
sprawił  bardzo wielkie wrażenie,  gdyż nader 
ważne musiały byd ź  do niego powody,  któ* 
re iednahże nie są dotychczas wiadome.**

— X X X X X X X X X X X X X X X * X X X X X X X X X X X X X X X X —

Z a k o n  M a l t a ń s k i .

Komandor V i e  d e  C e s a r  i ni ,  sprawu* 
iący  interessa. ię zyków Francuzkich Zakonu 
Maltańskiego przy Pełnomocnikach w Kon; 
gressie, o g ło s i ł ,  drugie iuż w ty m  rodzaiu 
pismo,  dla okazania potrzeby zapewnienia 
temu Zakonowi posiadłości  na morzu środ* 
zierenem. Dziennik F r a  n k f ó  r t ł k i  przyto* 
czył  z niego niektóre wyiątki:

, ,Zakon ten (w y r a ż a  ó d )  maiący począ
tek w J e r o z o l i m i e ,  wsł awiony na w y » 
spie R o d u s ,  zaćmiony na M a l c i e ,  s k o 
nałby  w W i e d n i u ,  g dy by nie b y ł  użyte* 
nym znowu na morzu środziemuem. Będąc 
n a j w y ż s z y m  Sędzią morskim od lat 300, óa 
tyUo zdoła powściągnąć nieznośne rozboie 
Rejencyi Afrykańskich,  a będąc szlachetnym 
przytułkiem, może dawać młodszym syoóm 
szlacheckich Familii  podupadły eh, uczciwe 
uposażenie. T a k i e  było iego przeznaczenie 
od samego początku,  i taka będzie pobudka 
zachowsnia  on?goż,“

Przystępuje potem P. V i ć  do rzeczy, i 
wykazuie ,  że potrzeba zapewnienia Zakono* 
wi  Maltańskiemu posiadłości na morzu środ* 
ziemnem, zasadza się na poli tyczne/ użytecz
ności iego dla wszystkich Mocarst E u r o p e j 
skich nadmorskich.  Oto są g łćwuieysze  do* 
w o d y  iego:

„O dt ą d,  iak Zakon Maltański pozbawio
no posiadłości iego, haodel został wystawio* 
»ytn bez obrony na napady Mocarstw Afr j*  
kańskich. W r. 1798 eskadry Barbaryyskie 
zabrały  z wys p S. P i o t r a  1S00 osób obo-
A  3
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i l y  płci i wszelakiego wieku, o m ię d z y  temi 
dw óch Ronznlow. Samo miasto M a r s y 

l i i  a ponosi corocznie szkody na morzu za 
6 miliionów liw rów . Niszczyli Barbaryyczy- 
k o w ie  koleyno w ysp y  Azorskie, K anaryjskie, 

iaszczyste syrty  przy  No w ey Ziemi, i nad* 
rzeża Am eryki P ółn ocn ćy. D o  tych szkód 

p rzydać należy ty le  hańbiących h ara czó w , 
iakie im różne Mocarstwa opłacają w  nagro* 
dę za  krótko trw ały  pokóy  z nimi , a  który* 
b y  sam w idok chorągwi Zakonu Maltańskie
go na wieżach w l a  V a l e t t e  trw alszym  u* 
czynił. —* M orska s i ła j  A fry k a ń sk a ,  w zm a
cniająca się od tylu lat łupami Crześciiaństwa, 
a kierowana w iey warsztatach, zbroiowniach, 
Szkołach, obrotach i w ypraw ach  od zbiegów 
w szystkich  Narodów ; rozpościerając się od 
ciaśniny Gibraltarskiey aż do międzymorza 
S u e z ,  przewodzi dziś samowładnie na m o
rzu środziemnćm. Nie tyle  zn a cząca ,  ile 
m orska siła  Chreściiańska z piękności i 
o kaza ło śc i  m ateryałów , w ięcey  znaczy zna- 
w yknienia  do w oyn y, z e  znaiomości m o rza ,  
w iatró w , ciszy ,  b u r z y ,  mieysc do w ysiada
n ia  n a j le p s z y c h ,  i sposobów  odporu , iaki 
iey  gdzie dadź m ogą.“

W ysta w ia  daley P. V i €  trudności po- 
łąćzoney w y p r a w y  Mocarstw dla poskromie* 
nia B arb aryyczykó w . —  „ A  potem , (mówi 
ón) zniszczyw szy  A l g i e r ,  nie zniszczy się 
Algierczyków . Rejencye B arb a ryysk ie ,  nie 
troszcząc się wcale o ludy swoie, lecziedynie
0 zachowanie skarbów sw o ich , skoro ich 
stolice będą oblężonemi, uciekną między nie
dostępne gó ry , z których 50 tysięcy  barba
r z y ń c ó w ,  zawsze chciwych krw i i łupów  
Chrześcijan, mogą w yp aść  i uderzyć na 
w o js k o  z w ią z k o w e ,  oddalone od eskadr 
iego. “

D ow od zi potóm, iż p o k ó y  z  Barbaryy* 
czy kami żadnóy pewności nie obiecuje, i że  
nawet Dejowie nie potrafiliby znagleć Pod* 
danych swoich do zachowania ooego.

„ Z a k o n  Maltański, będący Mocarstwem 
neutraloćm, wolnćm od namiętności D w o ró w , 
zasilanćm od wszystkich innych M o carstw , 
podległóm , sprzymierzonem ze w szystkiem i, 
pożytccznem w szystkim , a żadnemu nie* 
szkodliwćm, w yłącznym  opiekunem morskiey 
siły  E u ro p eysk iey , iest iedyną tam ą, i*ką  
można p o ło żyć  napadóm B arb a ry y czy k ó w , 
M orska siła Zakonu Maltańskiego takiegoż 
ro d zaiu ,  iak nieprzyjaciół iego ,  krą ży ła b y  
zawsze po morzu, odnogach, między skałami
1 p rzy  brzegach. Czegóż dokażą eśk&dry a 
wielkich okrętów i fregat złożone przeciw

chmarze wioseł*! żagli Bar&sryyskich, które 
podczas ciszy  na morzu przepływ ają  w od* 
ległości w ystrzału  działowego około nay- 
l icznieyszych d y w iz j i  okrętów , nie m o 
gących się ruszyć na spokoynćm  morzu? 
Jeśeliby się pogoniono za niem i, spuszczą 
maszty, i z a  pomocą wioseł schronią się w 
głąb skopułu niedostępnego okrętdm Euro- 
peyskim.”

D ow odzi nareszcie P. V i e  drugiego z a 
łożenia swego, i i  Zakon Maltański iest szla* 
chętnym przytułkiem  dla ubóstwa i podupa
dłych, a przedtćra znakrfnsitych Familii. Po* 
czem cdw ołuie się do sprawiedliwości Mo* 
narchów.

„Z ako n  Maltański, złupiony iak i Mo* 
narchowie współcześni ietnu, a zawsze iak 
oni sam o w ła d n y ,  dziś stawaiący przed święr 
temi szrankami K rólów , pierwszych Urzędni
ków  na ziemi, współuczestnik ich męczeństwa, 
godny ich tryum fu, w z y w a  sprawiedliwości 
onychze. B ied ny, ale zawzze godzien W .  
Mistrza swoiego V i l I i e r s « l s l e  A d a s i  po 
nieszczęściach R o d u ,  żąda t y lk o ,  iak ó n 9 
dla ch w a ły  sw oi£y oręża i świętćy chorągwi, 
ostatniego okrętu, by  też naybardziey spru* 
choiałego * iego warsztatów, a  na iego po* 
trzeby, skały  ty lko  utrzym yw ać ich mogą* 
cćy .  . . . .  Czyliż  15 lat samotności są rui* 
Ha? Z aw sze  ón samowładność swoią spra
w o w a ł  bez przerwy z honorem i bez zamie* 
szek, i zaw sze należał do w y p r a w  k r z y ż o 
w ych, przedsiębranych na stałym lądzie Eu* 
ropeyskim. Któraź obca m ilicya  od ty lu  
w iek ó w  eie m iała w  pierwszych szeregach 
swoich iakiego K aw alera  tego zakonu? . . • 
Zostając ten zakon w zupełności s iły  i obo
w iązków  swoich, pewny, że będzie mógł u i
szczać się nazawsze pierwszym Protektoróm 
swoim  z nawy kłego haraczu politycznśy u- 
żyteczności, iaki im od lat 500 p ła c i ,  nie* 
zmienny ich Sprzymierzeniec, a zawsze po* 
święcony w  tey  długióy kolei nieszczęść i 
pomyślności,, iaklchże praw  nie ma do św ia 
tłego zaufania wielkich Mocarstw , przezna* 
czonych do powrócenia nadroorskićy Euro* 
pic spokoyności, równowagi i bezpieczeństwa? 
Jakże pierwsze przymierze z nim będzie dro* 
gie dla Hagi P r u s k ić y ,  D uń sk iey ,  Szwedz- 
kićy, Hollenderskióy, miast Anzeatyckich , i 
Ziednoczonych Stanów  A m e r y k i ! "
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